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Umieszczona w wczorajszym Numerze Gazety 
K ra k o w sk ie j ,O d e z w a  Komi te tu  dla zjazdu Słowiań­
skiego w P ra d z e ,  na les ł aną  została Redakcyi ni­
niejszej G a z e ty ,  przy Jiście nas tępującym:

Szanowna Rcdakcyo!
Posełam tu kilka exemplarzy proklam acyi, z 

p rośbą  aby takow a w Gazecie Krakowskićj w ydru­
k o w a n ą ,  a przez to po kraju rozszerzoną została. 
Kto tylko zechce dobrze  zrozum ieć o co tu  ch o d z i , nie 
będzie  siy w aha ł na wspólną poradę wszystkich s ia -  
w ian do Pragi przyjechać, i  nodzi tu  o ex stencyą 
nietylko GzecbSw, albo innych austryackich Śławian, 
ale i Polaków w szczególności.

O staneye i opatrzenie  naszych g o ś c i , pos ta ra­
j ą  się tutejsi mieszczanie.

W  Pradze dnia 5 Maja 1848.
W  imieniu K om ite tu  dla Zjazdu Słowiańskiego 

Karol Władysław Zass. Jednatel.

Komitet Narodowy Krakowski do Ludów Europy.
przymuszeni ustąpić z domów Ojców naszych, z na­

szej od w ieków własnćj ziemi, przymuszeni przez 
nikczemną i ohydną zdradę, w  obec gwałtu popeł­
nionego bezwstydnie,, w  obec potwarzy rzuconych na 
Obywateli Krakowa, na Komitet jego i cały Naród 
Polok., w  obec świćżćj a męczeńskiej krwi braci na­
szych, do W as Europejskie Ludy! zanosimy uroczystą 
protestacyę, nie w  naszćin tylko inyetitdl ani w imieniu 
samego Miasta Krakowa, ale w  imieniu całćj Po lsk i , w  
imieniu wszystkich jej Synów, w  imieniu przeszło dw u­
dziestu m.donów, związanych świętą i wieczystą naro­
dowości solidarnością ty cli samych pamiątek i tych 
samych nadziei.

Protestujemy przed W a m i,  o Ludy Europejskie, 
przeciw pogwałceniu przez obce Rządy publicznych w  
obliczu świata poczynionych Polsce przyrzeczeń. P ro ­
testujemy przeciw gwał-om, rahunKom  i morderstwom 
popełnionym w Poznańskiem i Krakowie. P rotestu­
jemy na koniec przeciw wszelkićj obećj i o J  obcvch 
pochodzącćj orgamzacyi Ziem poLkich.

Widzieliście walkę naszą w  r. 1831, z olbrzymim 
wrogiem ohrześciańskiegc postępu; widzieliście krew 
męczenników naszych, sączącą się ciągle od lat kilku­
nastu, widzieliście w  r. '±846 Polskę jako zwiastuna- i 
przednią straż dzisiejszego europejskiego przeobraże­
n ia ,  ogłaszającą teraźniejsze wasze zasady, dziś t  - 
utnfujące u w a s , ale w tea  r w sercach waszych ta­
jone. N k  myślcie o Ludy Europejskie! że ta Polska 
skonała. Nie skonała ena a h  zawierzyła, o Łydy! w am  
i waszym pozornie nawróconym, niby to do wolności 
dążącym Monarchom. K rew  jćj dziś płynąca spadmp 
na głowy Rządów waszych.

Na Polskę czuwającą ciągie i toczącą z wrogami, b * 
męczeński, rewolucya paryzka zaw ołała: ‘do broni! 
Rewolucje b e j u  ka i wiódeńska wezwały. ’ą  do 
braterskiej jedności. Dwory wićdeiisk; i berłuisjtio- 
świaaczyły w  obliczu świata, że uważają j a  jfarodwę 
frozbiór Polski, a jćj wskrzeszenie za koniecżpo&p 
i obowiązek wiasny. Zawierzyliśmy obietnicom L u ­
du  wiedeński i berlinski! gwaraneya twych Rządów 
zawiodła nas kr w aw o słowa ieh jwły obłudą i zaradą.

Bezprawia, mordy w  Poznaństiem i w  Krakowie, 
są drobnym tylko odłamkiem, j ,*  oraz niewątpliwą 
skazówką olbrzymiej antieuropejskińj kontrarewolucyt. 
Ognisko jćj i głowa w Petersburgu; celem ostate­
cznym i ą iwcya przeciw hrancyi i przeciw wszelkfśj 
na świecie wolności; s^odniiem stanowcze naprzód za­
mordowanie Polski, a następnie pokonanie r ewoJucyi
niemieckići.

Zdradziecki zamach dobicia nieszczęśliwy a zam­
sze drgającći Polski jest wstępem do wykonania te­
go szatańskiego zamiaru. Szło im przedewszystkiem
0 pozy skonie czasu i obezwładnienie Polaków. Łudzą 
więc Poznańskie, Kraltów i Galicyę nstanawdaniem 
komitetów; formowaniem nieuzbrojonej gwardyi i na­
rodową na p o z ó r ,a  rzeczywiści e żadhą erganizacyą kra­
ju  Tymczasem podżegają a Poznańskiem nienawiść 
ludności niemieckiej ku Polsce, aby wywołać mordy
1 rozruchy domowe d k  pokrycia ułożonego bezprawia 
i zaparcia przyznanych na nowo praw Polsce. W  Ga- 
licyi burzą lud wiejski, przysposabiając powłóczenie 
rzęzi z r, lo4R; . . / t ą d  zakaz prywatnym usamowolnie- 
jiia 1 u d u , a  po, un nagłe przez Rzad usatnowolnięnie. 
Ludy Europejskie! W  j  może nie wiecie co w  Polsce 
znaczy ten wyraz? W y  może sądzicie że «>jest samćm 
zniesieniem poddaństwa, i nadaniem osobistćj wolno­
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ści. N ie ,  to rzecz idzie o nadanie ziemskićj własno­
ści dwom trzecim częściom mieszkańców całej pol­
ski;'-. :?mi, aby ich postawić w  możności używania 
pn. , vjwilnych i politycznych.

Manifest Krakowski z r. 1846 nadawał tę ziemię 
ludowi wiejskiemu , i miał prawo do tego, jako wpływ 
i objaw narodowćj woli. Teraz dziedzice w Galicyi 
nadali ją  w  największćj części, i wszyscy w  całćj Pol­
sce gotowi ją  nadać, bo naród Polski ma prawo roz­
rządzać się swojćm. Ale jakićmże czołem Rząd Austry- 
acki, śmie stanowić o nie swojej rzeczy? Czemu ra- 
czćj nie znosi cisnących kraj monopoliów? Chce on 
poróżnić warstwy społeczeństwa, aby wytępić naro­
dowy żywioł polski.

Na koniec skoncentrowana we Francyi Emigracya 
Polska, zawadzała jeszcze planom kontrrewolucyjnym . 
O tworzono samotrzask w Krakow ie, aby ją  ująwszy 
tym łatwićj wytępił.

Ręka Opatrzności inaczśj zrządziła. Barykady 
Krakowskie położyły tamę niecnym zamachom.

Szlachetny Narodzie niemiecki! K rew  polska,prze­
lana w  Poznańskiem i w  Krakowie jest krwią sprzy­
mierzeńców twoich. Tyż miałbyś nie wiedzieć że ka­
żdy strzał niemieckiego żo łn ierza , ugodzający w P o ­
laka, jest samobójczym dla Niemiec strzałem, a ko ­
rzyścią Moskwy i kontrarewolucy?.

Ludy Niemieckie! Zetrzyjcie bielmo z oczu w a ­
szych, nim lawa wrzącćj już kontrarewolucyi,przewa­
liwszy się przez Polskę zaleje Germanią. Bądźcie nam 
sprzymierzeńcami, jako wspólny z nami interes mają­
cym Polska niepodległa będzie przedmurzem waszern; 
nie będzie ona szczędzić krwi swojćj w  obronie E u ­
ropy, jak niegdyś przelewała ją  pod Lignicą i W ić-  
dniem.

Francyo! ukochana Polski siostrzyco! gwiazdo 
przewodniczko Europejskiej wolności. Ty nie o p u ­
ścisz Polski. Ty me zawiedziesz ufających twem u 
słow u braci, po siedmnastoletnićm tułactwie opusz­
czających twą gościnną ziemię, ale dane słowo zmie­
nisz w  czyn, bo wićsz że Polska cała, niepodległa i 
■wolna, jest jedyną rękojmią twojej i europejskiśj w ol­
ności.

Ludy Europejskie! Nie slyszycież bolesnych jęków 
Polski,  półwiekowćj męczennicy, poświęcającej się 
dla wolności swojćj i waszćj? Powstanie ona z gro­
t u ,  bo Bóg jest sprawiedliwy; ale lepićj dla was i 
dla n ić j,  aby z pomocą waszą powstała. Czas_ prze­
mija me powrotnie. K rew  płynie. Bóg widzi i są­
dzi.
P o s t a n o w i o n o  w  K rakow ie,  d n ia  26 na 27 Kwietnia 

o godzinie 3 w  nocy 1848.
Podpisano:
Józef Krzyżanowski, prezydujący; Franci­
szek Jakubowski; Józef Placer; Franciszek 
Sznajde; Teofil Januszewicz; Jan Ledochow- 
ski; Roman Lisowski; Franciszek Trzciński; 
Leon Zienkowicz; Alfred Młocki; Szymon 
Samelson; Julian Samczewski; Franciszek 
Bobiński; Jan Nepomucen Walter (ojciec); 
Józef Oettinger ; Józef Patelski; Józef Muller; 
Adam Gołemberski; Norbert Nurkowski; Win­
centy Kołodziejski; Zenon Hałatkiewicz; X. 
Andrzej Karczyński; Fryderyk Gronemajer.

W  skutek reskryptu  ministeryalnego z dnia 17 
kwietnia b .r . ,  przez który zniesiona już poprzednio 
przez właścicieli ziemi pańszczyzna, na now o przez 
Rząd zostaje zn iesioną,  Rada narodow a galicyjska 
we L w ow ie  spow odow ała  obywateli do darow ania  
chłopom i tego w ynagrodzen ia ,  jakie Rząd za da ­
row an ie  pańszczyzny zapewnił.  Te pieniądze mają 
być odebrane przez w łaściw e gromady albo ich de- 
putacye i mają być obrócone na zaprowadzenie  szkó­
łe k ,  na opatryw anie  biednych i Inwalidów , na b u ­
d o w ę  spichrzów wspólnych" i tym podobne cele gm i­
ny. Właściciele ziemi wystawią w  tćj mierze s t ó -  
sowny akt donacyi i w ręczą takowy grom adom . Na 
posiedzenie rady narodow ej dnia 1 Maja przyszło 
3ch w ieśn iaków  jako  deputowanych cyrkułu  B rz e -  
żańskiego i dw óch  z S an o ck ieg o , z oświadcze­
niem sympatyi dla polskiej narodow ości .  Z 
mowy którą miał do nich prezes rady w y jm u je ­
my co nas tępu je :  Minęły już  czasy kiedy się u r o ­
dzeniem lub inneini śmiesznemi oznakami od siebie 
odrożm ano. Teraz już nićma panów  i n ićma ch ło ­
pów, są tylko b rac ia ,  dzieci jednćj ziemi która nas 
żywi, na której przyszliśmy na św ia t ,  w której spo­
czywają kości przodków  naszych. Kocbajmyż się 
więc jako dzieci jednej wielkićj rodziny. K o ch a j­
cie nas jak  my was z całego serca kochamy i jak  
m ów i pismo S. i zapomnijcie krzywd waszych jak 
my naszych zapomnimy.* Po tćj p rzem ow ie  m ia -  
nej na posiedzeniu pub licznem , k tórem u wielu tak ­
że Rusinów było obecnych , jeden z członków rady 
w podobnym duchu przem ów ił po rusku .  Obie te 
p rzem ow y sprawiły skutek spodzićwany, przyjęto je  
z powszechnym i g łównym oklaskiem i p raw d zi­
w ym  r o z r z e w n i e n i e m .

Biskupi T arnow ski i Przemyślski wraz z kapi­
tu łą  oświadczyli w adressie do rady N aro d o w e j ,  że 
podzielają jej uczucia i będą współdziałać w jćj dą­
żnościach względem narodow ości i urzeczywistn ie­
nia wolności konstytucyjnej— i że nie tylko w e z w a ­
li swoje duchow ieństw o  do podobnego  postąpienia 
ale nadto spow odow ali ich aby umysły wieśniaków 
zjednali dla spraw y N arodow ćj.— P ow odow an i  w e ­
zw aniem  izraelitów zasiadających w radzie N a ro d o ­
wćj Starozakonni galicyjscy wydali odezw ę w języ­
kach Polskim, niemieckim i hebrajskim do braci P o­
laków  Rossyan , którą w iednym z przyszłych N rów  
dziennika umieścimy.

A U S T  R y  A.

Wićdeń 6  Maja. Jeden z oficerów włoskićj a r­
m i i ,  w liście do W iednia pisanym, między innemi 
wyraża: pow stańcy  okazują w ielką w p ra w ę  w b u rz e ­
n iu  i niszczeniu dróg i m ostów, co nie tylko w y­
born ie  w yk o n u ją ,  ale n a d to ,  w ybierają  Takowe w  
tych miejscach, które n iepodobna o m inąć ;  to d o w o ­
dzi ,  że w ielu  pomiędzy niemi Sardyńskich i S z w a j ­
carskich oficerów  i inżenierów znajduje się. W o  - 
n a ,  jaką  tu  p row aazić  musimy, je s t  bardzo uciążli­
w ą  dla regularnych pu łków , gdyż n ie ,w idać  żadne­
go nieprzyjacie la ,  a który nas niedostrzeżony z pod 
każdego p raw ie  k rzaka ,  skały, lub  dom u  upatru je .  
Szczególnićj uw aża na oficerów, i gdyby to  byli 
strzelcy Tyrolscy, żaden z nas nie byłby przy życiu, 
lecz pow stańcy strzelają lub za w y so k o , lub tćż chy­
b ia ją  celu z przyczyny odległości.  (G. w. W.)
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—  Dnia 7 Maja. —
Franciszek Br. Lebzeltern radca konferencyjny, 

w  skutek czynionych m u zapytań ,  i objawianych 
w ątp l iw ośc i ,  podał do w iadom ości pub licznć j , że 
on pod żadnym względem nie je s t  powołany na m i­
nistra sp raw  zagranicznych i cesarskiego dw oru ,  lecz 
tylko z przyczyny usunięcia ministra Hr. F iquelm on- 
ta z u r z ę d u ,  on więc jako najstarszy w  tym mini­
s te rs tw ie  urzędn ik ,  w  ten sposób przyjął kierunek 
t e g o ż ,  aż do m ianow ania  aktualnego ministra spraw  
zagranicznych, jak to zwykle m iew a miejsce w wy­
padkach nieobecności lub słabości ministra.

Obecnie W ęgry  prócz Ziemi Siedmiogrodzkiej 
liczą 13 mil. m ieszkańców , składających się z 5  m i­
l ionów  W ęgrów , 4,350,000 s ław ian ,  1 ,250 ,000niem- 
c ó w ;  reszta zaś do 13 mil. składa się z 1,000,000 
w ołocbów , 300,000 żydów, i z innych małych po­
koleń. (G. w. W.)

—  Dnia 8  Maja. —
Gdy w  nowszych czasach zaprow adzona w  Mo­

narchii kongregacya R edem ptoris tów  i Redem ptori-  
s te k ,  jako też zakon Jezuitów , po wiele razy były 
przyczyną zaburzenia publicznćj spokojności,  i przy 
teraźniejszćm usposobien iu  um ysłów , nie są w s ta ­
nie odpow iedzieć sw ojem u pow ołan iu  lak co do 
obrządków  religijnych jako  i co do oświecenia lu ­
d u ,  przeto na wniosek rady m inistrów, zakony p o ­
wyższe Jego  C. K. Mość znieść raczył.

G A L I C Y  A.
W  Rzeszowie u tw orzy ło  się z izraeli tów  to ­

warzystwo p o s tępu ,  którego deputacya składająca 
się z prezydenta tejże 1). W . T e r te l ta n b a ,  i z pp. 
D. K o h n a ,  D. A. M arcusa, W e in h e rg a ,  Verstandin- 
g a ,  i F u ch sa ,  następny adress złożyła , obecnej w 
tymże mieście radz ie  Narodowćjj:

Szlachetni P anow ie  i Bracia!
D eputacya Izraelskiego tow arzystw a postępu, 

pozwala sobie do W as szlachetni panow ie  i bracia 
w  niemieckim przem ów ić  języku, zapewnia jednak  

1 że już  przedsięwzięto k r o k i , aby tutejsi Izraelici w 
kilku m iesiącach, mogli być rów nie  mocni w P o l­
skiej m o w ie ,  aby się tym sposobem  do n a ro d o w o ­
ści przyłączyli, od której nas silne cugle zb u tw ia ­
łe g o ,  a obecnie obalonego systemu z wszelką m o ­
cą odciągały.

P rzebaczcie nam p rze to ,  moi panow ie  m ow ę 
Niem iecką.

W ielkie  korzyści, które ludy A ustry i ,  zaw dz ię ­
czają św ietnym dniom m arca w W ie d n iu ;  gdzie 
k re w  i naszych w sp ó łw y zn a w có w  p łynęła ,  znalazły 
silny odgłos i u ludu  Iz rae la ,  który z głośnym o -  
krzykietn i zaufaniem przyjął ob ie tn icę ,  których sło­
w o  C esarstw o rękojm ią było.

O bieeana i z tęsknotą pożądana konstytucya, 
wyszła nareszcie na j a w  uszczęśliwiając ludy; z u -  
p ragn ien iem  przebiegł lud Izraela sw ym  wzrokiem 
puDkta danej konstytucyi,  i gdy §. 24 z łzami czy­
ta ł  radości, §. 27 zasępił c iężarnem i chm urami jego 
pogodne  niebo. Wszystko to cośmy wymogli za po­
m ocą  jaw nych  życzeń naszych szlachetnych Galicyj­
skich s tanów , wszystko to §. 27 konstytucyi w  p ie r­
w o tn ą  nicość strąca.

L os nasz ma zależeć od decyzyi se jm u zasa­
dzonego ua systemie dw óch  izb. Nasza nadzieja i

c ierp liw ość ,  nasze chęci i życzenia, nasze życie i 
nasze dążnośc i,  mają zależeć od głosujących s t a ­
nów wyższćj i niższćj A ustry i ,  Styryi, i t  d k tó ­
re  nie są obznajom ieni ani z potrzebami starcz.,kon- 
nych w  ogólności, a m ianowicie w Galicyi.

Zagraniezue stany prowincyonalne obaw ia ją  się, 
jak  głoszą dzienniki ,  k rw aw ój reakcyi w skutek e -  
mancypacyi żydów.

My zaś zaprzeczamy tćj pozorowo filantropicz- 
nej t roskl iwości ,  do czego się za równo  przyłączy 
i nasza wspaniałomyślna szlachta,  iż obaw a  ta r a ­
czej w  egoizmie j ak w sercach owych panó w w y ­
lęgła się,  obowiązkiem jes t  r ządu,  nas przed motło-  
chem br on ić ,  jak równie  naszą szlachtę od n a -

Eadu chłopstwa zasłonić. Z resztą wolćm y raczćj 
yć w ystawionem i na bezpraw ia  m o tłochu ,  niżeli 

na nadużycie praw, i wolćmy raczćj naszą wolność 
k rw ią  op łacić ,  jak  w starych pętach, nadal nasze 
n iewolnicze życie prowadzić.

Protestu jemy przeto uroczyście przeciwko §. 27  
konstytucyi,  a jeżeliby stany, miały stanowczo roz- 
trzygnąć co do naszego b y tu ,  naszych s w o b ó d ,  i 
naszego dalszego ro z w o ju ,  niechże więc co do te ­
go rozstrzygają stany galicyjskie.

Upraszamy was przeto szanow ni p a n o w ie ,  a- 
byście za pośrednic tw em  rady N arodow ćj na to na- 
s taw ali ,  aby nasze p raw a i swobody, o które cały 
nasz kraj i wielkoduszny naród  Polski domagał się, 
nam przyznane zostały. —

Adress ten z przychylnością od  rady N arodo­
wej Kzeszowskićj przyjęty zos ta ł ,  co dow odzi 
że w Galicyi nie ma żadnego przeciw  żydom 
nieprzyjaznego u sposob ien ia ,  ja k  się to pokazuje w  
innych p row incjach  monarchii. (G. d. W.)

Lwów  2  Maja. Rząd rossyjski od d. 21 K w ie ­
tn ia  zakazał w prow adzan ia  z swego kraju do Gali­
cyi: z b o ż a ,  bydła rogatego ,  i koni.

Rząd gubernia lny wydał pod d. 2 5  K w ietn ia  r. 
b .  rozporządzenie  do m ag is t ia tów , u rzędów  m ie j­
skich, i Justic ia r iuszów , polecając w sz e k ie  rezo lu ­
c j e  w  sp raw ach  sądowych, w ydaw ać w  języku lak 
Polskim ja k  i niemieckim, to jest w takim, w  j a ­
kim strona wniosła podanie. Toż samo stosuje się
i do w ydaw ania  w yroków . (G. d. W.)

L O M B A R D Y  A.
Dekretem rządu tymczasowego  w Medyolanie,  

t owary z austryackich p rowincy j ,  mają być jako za ­
graniczne u w a ż a n e ,  i podlegają ełu tak wchod ow e-
m u ,  j ak i p rz e wo z ow em u .  (G.  d. W. )

Wiadomości zagraniczne.
F R A N C Y  A.

M inisteryum  spraw  w ew nętrznych  czynnie zaj­
m uje się zupełnym przekształceniem centralnych władz 

o departam entach . Na przysz łość ,  naczelnikiem 
ażdego depar tam entu  m ają  pozostać komisarze, 

którzy będą w bezpośrednim  zw iązku  z stolicą, nie 
posiadając jednak nieograniczonćj władzy, , c{*0 -  
ciaż atrybucye tychże rozleglejsze będą od by­
łych prefektów.



Pary i  2  Maju. Dowiadujemy sic z fistów z 
L ondynu ,  i e  X. M etternich codziennie wystawiony 
je s t  na dokuczliwe obelgi z strony żyjących w A n­
glii aus tryakpw , polaków, w ęgrów  i w łocnów , przez 
co zupełnie się publicznie pokazyw ać me m oże. 
Czytamy w Moming-Herałd z d. 27 K w ietn ia ,  że 
auidryak Jan  Lhoski pow ołany  był do  bióra po lic ji  
w  Malloiough slreet, gdyż X .  M e t te r r ic h o w i , pow y­
bija ł wszystkie okna. Przy tój spraw ie  właściciel 
Lote la  Brunszwickiego stawając jako ś w ia ie k ,  ze­
z n a ł ,  iż X. M etttern icb  nieustannie podobnych o -  
belg od swych z iom ków  doznaje Lhoskiego skaza- 
zano na zapłacenie 6  szyłlingów kary. (G. w. W.)

—  Dnia 3  Maja. —
W ypracow any  układ konstytucyi przez Corme- 

n ina  rice-prezydcnta  rady p ań s tw a ,  został od rzą­
du  tym czasowego zmodyfikowanym, Cormenin  
chc ia ł  jednej izby, jednego prezydenta , i bezwzglę­
dnego g ło sow ania ;  chciał także duchow ieństw o  
władzy cywiln ij  podporządkow ać; w  tas im  razie 
duchow ieńs tw o  pobićrałoby pensye z kassy państwa. 
L am ar t in e ,  który w ypracow anie  tego planu konsty­
tucyi Cornieninow i pow ierzy ł ,  p roponow a ł naczel­
ną  w ładzę państw a z trzeeh członków z zaw iesza­
jącym głosem , i jednę  izbę,  jako też dom agał się 
zepełnegc rozdziału kościoła od państwa. Myśl ta 
ir.iała wyjść z pośród rządu tymczasowego. Garn ier  
P agćs  m inister finansów rzeczypospolite j , obow iąza­
ny oo ułożenia now ego budżetu p a ń s tw a , wykreślił 
b u d że t  ośw iecen ia ,  z g łów nego finansowego eta tu  
przedłożonego zgrom adzeniu  narodow em u.

National spodziewa się że członkowie zg rom a­
dzenia n a ro d o w e g o ,  więcej za jm ow ać się będą za­
ła tw ian iem  in teressów , jak popisywaniem się clłu-

flemi m ow am i. Nie słów , ale czynów oczekuje 
raneya od swoich reprezen tan tów ; zgromadzenie 

p rze to  na rodow e uezuje potrzebę nieużyteczne ays- 
i u s s y e  pom ijać ,  i strZedz się długich mów; w ym o­
w a  je s t  często sztuką wprowadzającą w błąd zgro­
madzenie.

N ow a sala zgrom adzenia  je s t  28 metrów sze­
r o k a , a 30  długa. Z budow ana  z trzech stron 
w  czw oroką t,  czwarta zaś śc iana ,  na przeciw bió- 
ra prezydenta jest ow alną .  Dziesięć rzędów  ław ek 
z poręczami i pu ltam i,  znajduje się przy ścianie o- 
w alnej.  W środku sali jes t  dostateczna' przestrzeń 
dla p rzechodu deputowanych. Ł aw k i wielką liczbą 
stopni są poprzec inane ,  które dochodzą do galeryi

8Rro 60G.
G o n c c u r M l t i ś f ę f r c i b u n g . ’

SBei ber ncu erriditeten Śricffammlung in Chrza­
nów  ifł eincJBricffamniicrdftcIlc, mit loc(d)cr bic (bc= 
J uj c,  c]n c r , idł)rli(f)en Sicmuncration bon 30 fi. —  btn 
1 ) / p ‘ uiroeilbon ten  ecrrćdincren ^IfyrpoftgcBu^rch,—  

berc £ / o  -ctntfyeit eon ben berreefnekn JŚricfpoftgcbiiiyrcr., 
ein otanje.cijjaUpcfale u rn  20 fi. uno S3otf)cngcbul)r fur 
taglidicn ' "ung lfiit 15 Sr; ■ s j l  un‘0 bci imcimal ta- 
glichcn Sdnge mit ^4 Sr. —  gcgnt ^crfulidytung 
juijT Sftagc diner SDienft = Gautiem bor. 200 fi. (SfiJł., 
berbunben ftnb, ju  b tfeyn.

w koła całą sałę obiegającej. Nad trybunam i u -  
mieszczone okna , dostatecznie sale oświecają. W ie ­
le trybun mąją sw oje przeznaczenie ,  m ianowicie dla 
ciała dyplomatycznego, dla redak to rów  publicznych 
p is m , i dla dziennikarzy, którzy zarazem czynnościa­
mi s tenografów  zajmują się.

T h ie rs ,  kióren  upad ł na w yborach  w Aix i 
M a-sylii , chce jeszcze w  R ouen swojego szczęścia 
jako kandydat p róbow ać.

Rząd Tymczasowy wyseła do 20,000 robotni­
ków  w lóznc depa r tam en la ,  mianowicie dla dokoń­
czenia k a n a łu ,  mającego łączyć Ren z Ronern.

Posef aus tryacki,  Hr. Appony, opuścił Paryż, u- 
dając ię do Wiednia.

M m itor donosi ,  iż spraw ujący portugalskie i n -  
tc-ressa, oświadczył ministrowi spraw  zagranicznych 
P. L am ar t ine .  iż jes t upow ażniony od swego d w o ­
r u ,  do zawiązania urzędowych stosunków  z rzeczą- 
pospoiitą F rancuzką  na przyjaznej drodze.

(P. S. A.)
H I S Z P A N I A .

Rozd w ojenie pomiędzy angielskim re p re z e n ta u - ' 
tem a gabinetem N arw ae sa ,  co dzień w idocznie j-  
szćm się staje. P. B u 'w e r ,  wyjąwszy najważniej­
szych spraw, zupełnie ze rw a ł stosunki z gabinetem 
H iszpańskim , i oczekuje j-dyn ie  na inslyukcyc L o r -  
oa P a lm e rs to n a , od których zależeć będzie ,  czy po ­
zostanie na sw oim  s tanow isku ,  czy tćżzażąda pasz­
portów . Gabinet N arw aeza naradzał się czy to D ę - 

dzie s tosownern p. B u lw er  przesłać paszporta.
W Ł O C H Y .

Sabaudya. Dzienniki S abaudzk ie ,  coraz b a r -  
dzińj wyjaśniają ta jem n ice ,  dla czego K aro l  Albert 
mię j e s t  n a t a r e z y w  naciskaniu oustryaków . Min- 
cio stanow i granice pomiędzy L o m b a rd /ą  a W ene- 
cyą, że zaś W e n e c ja  zaprowadziła u siebie rzecz­
pospo li tą ,  zatem Kai ot A lber t  nie je s t  p o w o d o w a­
nym spieszyć jpj na pom oc ; pró^z tego król Sardyń- 
ski je s t  zniechęcony ociąganiem się rządu Lom nardz-  
kiego w zwołaniu  N arodow ego  zgromadzenia przed 
ukończeniem  wojny Egoizm króla coraz się j a -
wniejszym okazuje. G. Wr.)

l>RZ]fJKCHALl n o  K HAKOWA

Od dnia  9 do dnia  10 Maja.

W ierzbicki T om asz ,  Szymanowski W ładysław, 
N eidhnrt R udolf ,  z Galitwi.

Dom-esjmiue w e .

3 u  Syolge Sefrctd  ber f. f. D berfhu ^ e fp o ft S3er= 
oaltung bom 17 « p i l  L 3 -  <Pra§. V r b  ber
SoncourS fur biefen iTicnftyoften bid 25ten b. s r . mit n ó w  N ro  7 3 / 4 / 5 .

b e m  SBcifaiic r r ó p n c t , baji  bic SSciucrbcr u b e r  ó t c u n L  
nijjc Srcr jp o ln i fd jc n  l inb  b cu t fd jcn  S p r a d i c ,  b a n n  ber, 
ber S3ricr = uiip. jyaljrfioft  = S l a i i i f n i l a t i o n  nacfyiuiocifcn,  
u n b  bic  b ie o fd i i ig c n  © c f u d j e  u n n i i t tc lb a r  bci  b i c f c i r 8 M t =  
Y n f b c f t o r a t c  im  o b ig e n  S c n n i n c  au tibcrrcichcn b a b cn .

f.  f .  ^ o f t i u f p c f t o r a t .
Atrafau am 8. SJIai LS4S,______________

Doniesienie prywatne.
F R A N C IS Z E K  KAUZAL Mo- 

siężnik, w yprow adził  się z Ulicy 
Grodzkiej w  Ulicę S z e r o k ą ,  na­
przeciw  kościoła X X .  D o m in ik a -

(3r.)


